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Charzykowy 8 -10 maja 2015 

 

Po falstarcie sezonu jaki zaliczyliśmy w Pucku (grypa jelitowa, baaaaardzo silny wiatr) 

do Charzykowy przyjechaliśmy żeby wreszcie się pościgać w zdrowiu i w dobrych 

warunkach wietrznych  Dla 4 z 5 naszych zawodników był to debiut w imprezie takiej 

rangi. 

Oliwia Dróżyńska                                Hania Sadecka                               Antonina Kurasz                         Antek Osiński 

  

Kornel Dębiak 

 

Do Charzykowy zjechało ponad 220 zawodników (kl.OPT gr.B) z całej polski.  

Pierwszy dzień to słaby, mocno kręcący wiatr. Komisja Sędziowska ma problemy z 

ustawieniem trasy ale wreszcie udaje się wystartować i po pierwszym wyścigu duza 

radość! Kornel w grupie niebieskiej w pierwszym wyścigu zajmuje doskonałe 9 miejsce, 

Hania w gr.czerwonej 11 miejsce, Tosia ( gr.żółta) przypływa także w czołówce ale 

okazuje się że na starcie dostała OCS-a  . Pierwszego dnia ostatecznie odbył się tylko 

jeden wyścig. 

Drugi dzień i pogoda wyśmienita, słońce i wiatr do 4 m/s. Wyścigi idą sprawnie. Kornel 

pływa b.dobrze i po drugim dniu awansuje do finałowej grupy złotej. Hania zmaga się z 

opanowaniem procedury startowej (przypominam ze to dla naszych młodych 

regatowców pierwszy start w tak ogromnej imprezie) i ostatecznie po 4 wyścigach 



ląduje w finałowej grupie srebrnej a Tosia, Antek i Oliwia będą trzeciego dnia regat 

ścigać się w grupie brązowej. 

Trzeci dzień to dość silny wiatr w szkwałach osiągający 10 m/s. Nie jest to niestety 

wymarzona pogoda dla Kornela, który jest lekkim zawodnikiem i w takich warunkach 

ma problemy z wybalastowaniem łódki. Ostatecznie, po 2 finałowych wyścigach zostaje 

sklasyfikowany na dobrym 36 miejscu co jest dobrym prognostykiem i daje duże szanse 

na awans w przyszłym roku do OPT gr.A. Hania wreszcie uspakaja nerwy, oswaja się z 

procedurą startową i pływa „swoje”. Kończąc zawody na 119 miejscu. W grupie 

brązowej w przeciwieństwie do Kornela w takich warunkach wietrznych odżywa Antek 

Osiński (szkoda że dzień wcześniej tak nie wiało) ale niestety w grupie brązowej już nie 

można awansować do pierwszej setki i ostatecznie Antek zajmuje 172 miejsce ,Tosia 

kończy zawody na 182 a Oliwia na 183 miejscu. 


